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Z Warszawy. 


Warszawa, 13 stycznia. 

Oburzający wypadek bandytyzmu zda- 
rzył się onegdaj w Warszawie, O godz. 
6 wieczorem da mieszkania Kazimierza 
Schiellego, współwłaściciela browaru „Ha- 
herbusch i Schielln", w domu narażnym 
przy ul. Wroniej i Krochmalnej, weszła 
sześciu młodych bandytów, z wvglądu i 
z mowy najwidoczniej żydów rosyjskich. 

Mlodzieńcy, z których najslarszy mógl 
liczyć lat dwadzieścia kilka. a najmło- 
dszy okoła 17, przedsiawili się jaka 
członkowie międzynarodowego związku 
anarchistycznego i knzali sobie wypłacić 
2000 rubli. 

W pokoju znajdował się, oprócz Kazi- 
mierza Schiellego, bratanek jego Edward 
Schiele, obaj atoli nic zrobić nie mogli, 
gdyż przybyli obstawili wszystkie drzwi 
i okna, jeden z nich stanął przy telefo- 


nie, a wszyscy trzymali rewolwery w 
ręku. 
Kazimierz Schielle, zagrożony utratą 


życia, odparł, że pieniędzy u siebie nie 
trzyma, na co bandyci odpowiedzieli mu, 
Że jeżeli tak jest istotnie, w takim razie 
należy polecić kasyerowi w sąsiadnim kan- 
torze, aby wypłacił sume powyższą i w 
tym celu napisał asygnatę. z którą uda 
się bratanek Kazimierza S hiellego z trze- 
ma przybyłymi. 

Nie było rady. Kazimierz Schielle zmu- 
szony byl wynisać asygnatę da kasy na 
żądaną sumę i za chwile do sąsiedniego 
kantoru, wychodzącego frontem na ulicę 
Krochmalną, poszedł bratanek szefa fir- 
my pod kanwojem trzech uzbrojonych 
rabusiów, gdy pozostali trzej pilnawali 
Kazimierza Schiellego. 

W kantorze o tej porze osób było nie- 
wielo, a właściwie czynnym był tylko je- 
den kasyer, do którego zwrócił się po 
wypłatę najmłodszy z bandy, gdy inny 


stanął w środku pokoju z rewolwerem 
w pogołowiu, pilnując okien i telefonu, 
trzeci zaś został za progiem przy wej- 
ści, 

Nie przewidzieli wszakże łotrzy, że są 
jeszcze jedne drzwi ad wewnątrz kanto- 
ru, któremi najniespodziewaniej wszedł 
długoletni pracownik firmy, ekspedyent 
Kazimierz Kosiarski. 

Stanął on na progu, w mgnianiu oka 
zoryentowal się w sytuacyi i nie namy- 
ślując się, dobył błyskawicznym ruchem 
rewalwer z kieszeni, zmierzył się i strze- 
li] do łotra, stojącego na środku kan- 
loru. 

Raniony kulą w piersi, napastnik ru- 
nął na ziemię. Drugi strzał Kosiarski 
skierował da bandyty, stojącego u knsy 
już z pieniądzmi w ręku. Ten padł tru- 
pem na miejscu. Reszta anarchistów, a 
właściwie zwykłych bandytów, na odgłos 
strzałów uciekla. 

Wezwana policya przewiozła ranione- 
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— Ależ pan mię nie zna wcale. Jest 
coś obrażającega w iem żądaniu. 
Jednego wieczoru widzi mię pan na ze- 
braniu towarzyskie, dowiaduje się o 
mnie kim jeslem, a na drugi dzień przy- 
chodzi pan i oświadcza się o moją ręke. 
Ojciec mój uchodzi za milianera. Życzy- 
labym sobie rzeczywiście, by było ina- 
czej; wówczas miinłabym powód być du- 
mniejszą z siebie i z hołdów, jakie mi 
składano. 

Młode dziewczę miało oczy spuszczone 
ku ziemi w przekonaniu, że wypowie- 
działa rzecz dotkliwą. Wypowiedziała ją 
jednak, ponieważ rozmowa, która ją lak 
nagle zaskoczyła, nie była jej w istocie 
tak obojętną. 

— Pani mówi, że ja pani nie znam. 
Niezawodnie, zaledwao przypominam s^- 
bie jej nazwisko. A jednak znam panią 
lepiej. niż ktokolwiek, kogo pani dotąd 
na tym świecie poznała. Nie uważa pa- 
ni tego ża możliwe. Przyszedłem pani 
łego dawieść. Nikt dołąd widacznie nie 
powiedział tego pani, mimo starannego 
wychowania jakie pani odebrała, że po- 
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między człowiekiem zewnętrznym a we- 
wnętrznym różnicy niema. eźmie to 
pani może za przewidzenie, ca powiem, 
Że ja całą istotę pani, jej sposób czu- 
cia i myślenia, jej rodzaj kochania, cier- 
pienia i radowania się poznałem wczo- 
raj wieczorem z jej wyglądu i zachowa- 
nia się — i to poznalem jako to, czega 
szukam w świecie od lat i czego po roz 
drugi nie znajdę tak prędko. W tem 
przyczyna, dlaczego nie tracilem czasu 
na namysły. Bylbym był wczoraj wie- 
czorem staral się mówić z panią, gdyby 
nie to, że pani z szanowną mamą swoją 
opuściła salę. 

— Kiedy mię pan po trzech zaledwie 
godzinach poznał tak na wylot, to nie 
wiele zajęcia dostarczę panu na resztę 
dlugiego Życia. 

— Ja leż nic zajęcia szukam u pani, 
zapewniam. Czegoś całkiem innego, da- 
libóg. Widzi pani, chłop żeni się z ko- 
bietą, która będzie dla niego pracować, 
która reprezentuje dla niego wartość 
pienieżną. Człowiek znudzony szuka ża- 
ny, aby się przy niej rozerwał. Szóngelst 
p jmuje za żonę istotę. klóraby go „ra- 
znmiała*; może być sama Bogu ducha 
winną, może nie rozumieć świata, byle 
tylka jego rozumiała. Wartość. jakiej on 
u kobiety sznka, jest względną, jemu 
chodzi o podniesienie jego własnej indy- 


widualności, ona powinna go uwielbiać, 
Wszystko to są egoiści drugiego rzędu. 
Ale kta wie, czem jest kobieta jako ta- 
ka, czem kobieta może być na tym 
świecie, ten wyszukuje rzecz najwspa- 
nialszą, jaką życie wydać zdolne, aby ją 
nazwać swoją własną. Ten nie szuka 
kobiety, która stoi w jakimś szczególnym 
do niego stosunku, tylko która sama jest 
czemś: rozwojem, wspaniałością, wielka- 
ścią, o wielkich wymaganiach, o wiel- 
kich uczuciach, o zdolności da wielkiego 
szczęścia. Wówczas jest pewny i swego 
własnego szczęścia. Tylu ludzi uskarża 
się na tu, że nie zaznali nigdy w życiu 
wielkiego, bezmiernego szczęścia, a nie 
wiedzą, że to oni są za mali, aby ad- 
czuć podobne szczęście w najlepszym 
wypadku. Wielu znowu mężczyzn prze- 
kłada wybór kobiely brzydkiej nad la- 
dng, nie z niewiadomości, nie z błędu, 
tylko dla tego, że piękność jest dla nich 
zgrozą. Czy pani mogłaby żywić szacu- 
nek do człowieka ze skromnemi wyma- 
ganiami? Pani zna siebie. Mogłaby pani 
kiedykolwiek pokochać człowieka, który 
zadowolniłby się czemś mniejszem, niż 
pani? 

— Ależ skądże pan wie o tem, że ja 
posiadam rzeczywiście te piękne i wiel- 
kie przymioty, o jakich pan mówił po- 
przednia ? 


wozy ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


w Krakowie, ul. Sławkowska 3. 


go do cyrkułu wólskiego, gdzie lekarz 
Pogotowia stwierdził, iż kula ugrzęzła w 
piersiach. Mimo to raniony nie stracił 
ani przytomności, ani fantazyi i nazwi- 
ska swnjego wyjaśnić nie chce. Okazuje 
on jakiś czarny papier, mówiąc, że to 
jest jego legitymacya. 

Przy zabitym również żadnych dowo- 
dów nie znaleziono. 

Policya warszawska znowu szczegól: 
niej śledzi ruch rewolucyiny żydowski. 
Aresztowano „cały skład warszawskiego 
komitetu arganizacyi bojowo-rewolucyj- 
nej”, — który złożony był z kilku słu- 
dentów i rzemieślników żydów, oraz ży- 
dówek dentystek. Znaleziono u nich ogro- 
mny zapas proklamacyj i innych podbn- 
rzających druków. Aresztowana takża 
„żydowski trybunał rewolucyjny", który 
wydawał wyroki śmierci. Poza tem zna- 
leziona u jednego żyda, komisyonera, 
cały sklad nielegalnych książek rosyjskich 
i gazet zakazanych, Wreszcie wykryto 
nowy skład -nielegalnej" literatury . Bun- 
du żydowskiego*, w którym znaleziono 
okolo 16 pudów różnych wydawnictw re- 
wolucyjnych. 

Obywatele warszawscy wysłali swego 
czasu petycyę do Petersburga o powię- 
kazenie da trzech liczby posłów do „Du- 
my państwowej". Petycya ta nie została 
uwieńczona pomyślnym skutkiem. War- 
szawa mieć więc będzie dwóch tylko pa- 
słów. Czy ci posłowie będą Polacy, na 
razie powiedzieć nie można, 

W tutejszych kałach szowinistyczna- 
rosyjskich myślą na serya o pastawieniu 
swego własnego kandydata. Ponieważ 
biurokracya rosyjska składa się w na- 
szym grodzie z okolo 8.000 urzędników, 
którym na mocy nowej ustawy wybor- 
czej przysługuje prawo uczestniczenia w 
wyborach, pewne szanse przeto może 
mieć i ich kandydat, jeśli się zważy, że 
przy „wzmocnionej ochronie“ czynowni- 
ctwo nie omieszka wywierać nacisku na 
korzyść swoją. Bardzo im będą na rękę 
przytem rozterki w obozie polskim, bo 
niektóre stronnictwa polskie postanowiły 
niestety bojkotować sejm. Wszyscy czy- 


— Zaraz to pani objaśnię, jeżeli pani 
będzie laskawa użyczyć mi chwiłę swej 
uwagi. Nikt mię lepiej nie pojmie od pa- 
ni. Kiedy pani idzie za kimś, na ulicy, 
w nocy, gdy ciemno jak w piwnicy, daj- 
my na to, we mgle i deszczu, a ten 
ktoś ma na sobie płaszcz długi po kost- 
ki, tak, że linii jego figury rozpoznać 
niepodobna, to jednak pozostaje pani 
jeszcze coś, poczem osądzić można ca- 
lego człowieka... 

— Jego chód! 

— Niezawodnie. 
tem ? 

— Nie wierzę w to. Ale w każdym 
ie nia pozostaje nic Innego. 

— Z czasem uwierzy pani, przekona 
się pani. Chód człowieka — to nie jest 
rzecz przypadkowa. Jest on najściślej 
związany z rodzajem budowy jego ciała. 
Sposóh ubierania się kobiety utrudnia 
sąd o jej ciele, jak dlugo stoi spokojnie, 
ale wystarczy, by uczyniła trzy kroki, a 
już poznać można z precyzyą jej propor- 
cye i kontury. Wróćmy jednak do na- 
szego nocnego zjawiska. Chód człowieka 
ma swój rytm, który nie da się określić 
słowami, on daje się tylko wyczuć. Z ry- 
tmu tego udaje się pani, przy pewnej 
wprawie zrekonstruować całe ciało z la- 
twością. Już pani wie z całą pewnością, 
czy osoba, idąca przed panią, ma figurę 


Skąd pani wie o 


r! 


nownicy rosyjscy godzą się podobno na 
jednego kandydata, 

Zarząd warszawskiego okręgu poczt i 
telegrafów otrzymał co tylko z Petera- 
burga od głównago zarządu wymienio- 
nych instytucyi rozporządzenie: ahy ad 
14 h. m. korespondencye rekomendowa- 
ne, pieniężne, posyłkowe i przekazowe, 
adresowane w języku polskim byly przyi- 
mowane bezspornie w obrębie wszystkich 
10 gubernii Królestwa Polskiego. 

Wczoraj pojawiły się na ulicach mia- 
sta silniejsze patrole piesze, a nawet 
konne, których już od paru dni nie wi- 
dziane. Sprawdzanie paszportów na uli- 
cy zdarzało się bardzo często, a wiecza- 
rem załamowano zupelnie ruch na ulicy 
Marszałkowskiej. Dokonano rewizyi go- 
ści, przebywających w cukierni Loursa. 
Aresztowania byly liczne. 


ALGECIRAS. 


Na wybrzeżu zachodniem pięknej, głę- 
hokiej zatoki, bronionej od południo- 
wsrhadu przez połężną twierdzę Gibral- 
taru, rozsiadło się miasto Algeciras, dzi- 
siaj tak głośne z powodu mającej odbyć 
się w jega murach międzynarodowa] kon- 
farencyl marokańskiej. 

Dlaczego właściwie tę miejscowość, nie 
zaś stolicę Hiszpanii za siedlisko konfe- 
rencyi obrano, trudno odgadnąć. Algeri- 
ras bowiem nie posiada ani hotelów dość 
licznych, aby drużynę przedstawicieli mo- 
carstw oraz calego szłahu sekretarzów 
ich i doradców wygodnie pomieścić, ani 
też nie odznacza się niczem wvhitnem 
pod wzgłędem architektury lub przyje- 
mności i konfortu wielkomiejskiego. 

Chyba jedynie blizkość nieszczęśliwego, 
spo:nego Marokka, na które ni stąd ni 
zowąd zaostrzyli sobie zęby dyplomaci 
Wrancyi, Niemiec, Anglii i Stanów Zje- 
dnoczonych, oraz, jak złośliwie twierdzi 
jeden z dzienników niemieckich, nudy 
panujące wimiasteczku, które bez wątpie- 
nia zniewolą mężów stanu do jaknajpręd- 
szego zalatwienia konferenryj — przy- 


renesansową, czy rokoko, czy klasyczną, 
czy figurę fin de siécle. Jest przytem rze- 
czą ważną, czy linia ruchu od ucha do 
pięty przebiega jako tala jednolita, czy 
też lamie się na biodrach. Jeżeli się la- 
mie, w takim razie ma pani przed sobą 
naturę niejednolitą, ca się nie da ukryć 
przez płaszcz choćby najbardziej fałdzi- 
sty. Kiedy już budawa ciała jest jasna 
dla pani, proszę dahudować w myśli od- 
powiedni wyraz twarzy, przedewszystkiem 
usta i nos, W rzeczy samej, z chodu ko- 
biely można wywnioskować, czy ma nos 
prosty, czy z garbem, czy jej usta są 
pełne, czy wąskie. A potem wie już pani 
z ealą pewnością, czy ta dama, pdyby się 
panie znały, rozumialaby panią i kochała 
czy nie; i czy lo jest typ pani, czy pani 
by ją kochała, czy nie. Wszystko ta nie 
mówi nam jeszcze, czy to księżniczka, 
czy żebraczka idzie przed panią, czy ku- 
charka, czy milianerka, ale rodzaj czło- 
wieka już pani może poznać i wie, 
czy ma do czynienia z naturą wolną, czy 
nie wolną, bogatą, czy ubogą. I gdy te- 
raz przyspieszy pani kroku, przejdzie tuż 
kolo osoby i spojrzy jej w twarz, prze- 
kona się pani w tylu a w tylu wypad- 
kach, że... 

— Że się pomyliłam, mój panie! 

— Że się pani pomyliła, A wówczas 
wie pani już, że natrafila na stworzenie 


czyniły się do tego, że Algeciras, jak 
niedawna Portsmouth w Stanach Zje- 
dnoczonych, stalo się głośnem, zyskała 
sobie bezpłatnie reklamę wszechświatową. 

Jak mówi podanie, w tem ta miejscu 
w 713-roku ery naszej wylądował z armią 
swoją Tarik w pochodzie zaborczym 
przeciwka półwyspowi Pirenejskiemu i 
jako punkt oparcia dla działalności swo- 
jej założył miasto, któremu nadał nazwę 
Al Gesira alkhadra, co znaczy Zielona 
wyspa. 

Pod rządami zwycięskich maurów mia- 
sto rozwijało się wspaniale aż do 1344 
r. to jest do chwili zdobycia go przez 
wojsko chrześciańskie pad wodzą Alfonsa 
XI. W kilka lat jednak nóźniej Mahomet 
V 2 Granady odebrał je Hiszpanom. Hi- 
szpanie ałoli nie zrzekli się pretensyi da 
niego, to też walka trwała i nadal, nia- 
sto przechodziła z rąk do rąk, aż wreśsz- 
cie kamień na kamieniu z niego nie 
zostal. 

Kwitnący ogród maurytański zamienił 
się w pustynię i bylby nią dotychczas, 
gdyby nie zdobycie przed laty 300 Gi- 
braltaru przez Anglików, 

Z twierdzy tej wyparci Hisznanie prze- 
nieśli się na zachodni brzeg zataki i po- 
dźwignęli z gruzów miasta zamarle, 

Dziś Algeciras liczy 13,000 mieszkań- 
cow i jest środowiskiem wyrobu i wy- 
wozu »rzetworów z kary korkowej dzięki 
wspaniałym lasom dębów korkowych, 
znajdującym się w niedaleka położonych 
górach Sierra de los Gasulas. 

Jedynie przysłowiowemu niedolęstwu 
i opieszałości rządu hiszpańskiego za- 
wdzięczać należy, iż pomimo doskonalego 
położenia geograficznego i głębokości 
wód zatoki, Algeciras nie stało się do- 
tychczas jednym z najruchliwszych i naj- 
wygodniejszych portów Hiszpanii palu- 
dniawej, Wprost niezrozumiała jest obn- 
jętność i zimna kraw, z jaką Hiszpanie 
spoglądają na rozwój niedalekiego Gibral- 
taru, aczkolwiek miasto ich posiada dla 
okrętów handlowych warunki daleka 
lepsze, niż twierdza angielska. 

Raz tylka w wieku XIX Algeciras cie- 


hez rasy, która, jak w tym wypadku, bę- 
dzie panią całe życie łudzić, okłamywać 
oszukiwać i która za cały trud życia za- 
placi pani w końcu niewdzięcznością i 
przechodzi pani jaknajszybciej dalej swo- 
JĄ drogą. 

Bo od takich natur, proszę pani, trze- 
ba się trzymać zdaleka, do czegokolwiek 
dążylibyśmy na świecie, od nich zbie- 
ramy tylko niepowodzenia. Gwiazdy nie 
kłamią. A gdy kłamią, tam nie była 
przedewszysikiem nieba, tylko djabelskie 
igrzysko. To jest właśnie charakterysty- 
czne u ludzi, którzy posiadają wadę, że 
są jednolici na ciele i duszy, w głowie 
i w całunkach, tak, że z jednego ręki po- 
ruszenia — jaki pani teraz uczyniła — 
można wywnioskować o uczuciach, sło- 
wem, że są z jednej myśli stworzeni, że 
są arcydzielami w tem znaczeniu, jak 
każdy wielki utwór artystyczny. Byłbym 
tak samo zakochał się w pani, gdybym 
hyl zobaczył jeden ruch ręki lub nóżki 
pani, lub gdybym byl mógł spojrzeć na 
jeden list pani, — tak samo jak teraz, 
kiedy panią obserwowałem przez cały 
wieczór. Widziałem panią wczoraj wie- 
czarem, rozmawiającą z najmniej dwu- 
dziestoma osobami. Ludzie ci nie uchy- 
lają się również z pod moich osądów, 
i mogę pani powiedzieć, jeśli pani sobie 
lego życzy, co pani myśli o każdym z 


Konfekcyę dziecinna FRANCISZEK MARTIN 


dawniej „FELICYA“, Rynek gł. L. 12. 


poleca 
w wielkim wyborze I pa miskich cenadk 


Ly 


szyło się rozgłosem chwilowym, a mia- 
nowicie w r. 1801, z powodu zwycięstwa, 
odniesionego w jego zatoce przez flotę 
francuską nud angielską. Rozgłos ten 
atoli przyćmiło zupełnie w cztery lata 
później wspaniałe zwycięstwa Nelsona 
nad flotą francusko-hiszpańską pod Tra- 
falgarem. B 


Z KRAJU. 


14 (Szlachetny 


Niepołomice, 
czyn. Opłatek). 

Dnia 10 bm. wybuchnął tu w mocy w 
domu włlościańskim nagle gwałtowny pożar. 
W domu tym mieszkał od dluższego czasu 
ubogi a poczciwy żyd A. Paperle, starzec 
przeszło 80 letni, wysłużony żołnierz z cza- 
sów wojny włoskiej, W chwili powstania 
pożaru, przelękniony starzec chciał ratować 
swoje skromne, ciężko zapracowane mienie 
nie bacząc na to, że płomienie zewsząd go 
już ogarniają. Wtedy czcigodny wikaryusz 
tut. ks. J. Batko przy pomocy praktykanta 
podatkowego z Niepołomice p. K. Hubczenko 
wpadł do płonącego domu i przemocą wy: 
wlókł stamtąd przerażonego starca, przyczem 
sam się silnie poparzył. 

Wzniosły ten czyn szlachetnego kapłana i 
dzielnego młodzieńca na szczególne zasługuje 
uznanie. 

Uroczysty opłatek odbył się w tut. „So- 
kole“ dnia 8, a w straży pożarnej 15 b. m. 
przy nader licznym udziale członków, 

Tarnów, d. 15 stycznia. (Tarnowskie 
Koto T. 5, L. — Ź rady miejskiej. — 
Powszechne wyktady uniwersyteckie). 

Tarnowskie Koło T. S. L. ustniejące od 
r. 1808 w naszem mieście, ogłosiło*po raz 
pierwszy drukiem sprawozdanie działalności, 
zapraszając zarazem członków swoich na 
niedzielę d. 28 b. m. na walne zgromadze- 
nie, na którem dokonany ma być wybór nowe- 
go zarządu. 

Z dzialalności „Koła wysuwają się na 
pierwszy plan kwestye: utrzymania szkół dla 


stycznia. 


dorosłych analfabetów i bezplatnej wypoży- 
czałni książek. Szkól takich posiada Koło 
dwie. 


Zarząd Koła zebrał na dar narodowy 3 
maja na laty i w kiosku na ul. Sobieskiego 
785 kor. 59 h. Nadto urządził zarząd Kola 
na wystawie przemysłowo-rolniczej w Tarno- 
wie kram dla rozsprzedaży wydawnictw to- 
warzystwa, która przyniosła dochód w sumie 
459 kor. 58 hal. 

Wreszcie zarząd Koła zorganizował zwią- 


nich. Wówczas pani będzie mogła roz- 
strzygnąć, czy umiem trafnie oceniać jej 
wewnętrzną naturę, której, jak pani 
mniema, nie przeczuwam, czy nie. Co da 
mnie, każde pani słowo, które udało mi 
się podchwycić w zabawie, hyło tylko 
potwierdzeniem tego, co mi jej wzrost 
królewski i heroiczny charakter ruchów 
na pierwszy rzut oka objawiał. 

— Hm, miłość czyni ślepym. 

— Miłość czyni ślepym — ale kogo? 
Mężczyzna, który nigdy nie wyszedł z 
ciasnych, określonych stosunków, ludzi 
i świata nie zna i sądzi, że dokonał 
wlasnego wyboru tam, gdzie poszedł 
tylko za animalicznym popędem. Ale gdy 
ktoś z nas ulegnie uczuciu, to wie dla- 
czego; tego może pani być pewna, i jes- 
tem przekonany, że stanowi to dumę 
pani, by nie należeć do natur kobiecych 
ciasnego serca, które są zazdrosne o 
przeszlość mężczyzny. Pani sama czułaby 
się zażenowaną małżeństwem z mężczy- 
zną, któryby nie był w stanie ocenić 
wartości pani w stosunku właśnie da 


Świeże kwiaty, Bukiety ślubne 
i kotylioncwe, Wieńce, Hyacenty, 
Palmy w wielkim wyborze w sklepie 


== 


kwiatowym 


|zek okręgowy Kół T. S. L. z siedzibą w 
Tarnowie, do którego przydzielił Koła: w Ba- 
chni, Dąbrowie, Grobli, Mielcu, Niesieczy, 
Szczurowej, Tarnowie, Tuchowie i Woli Ra- 
dłowskiej. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje dosyć po- 
kaźny dochód w kwocie 2259 kor. 94 hal. 
Zarząd Koła odbył 10 posiedzeń, 

W najbliższym czasie zapowiedziane są: 
kwesla książkowa dla nowych wypożyczalń, 
oraz zbieranie „grosza na szkołę ludową* 
przez kursora, za przykładem Lwowa i Kra- 
kowa. 

Na oslatniem zgromadzeniu rady miejskiej 
toczyła się żywa dyskusya czy utrzymać da- 
lej jatki miejskie, czy też je zwinąć. Wynikiem 
tejże dyskusyi byla decyzya utrzymania na- 
dal jatek, które bądź co bądź staly się re- 
gułatorem cen mięsa. Deficyt dotychczasowy 
wynosi 2366 koron 25 hal. Może to trochę 
za dużo! 

Celem wybrania jednego członka do Kasy 
oszczędności z łona rady miejskiej nastąpił 
wybór legoż za pomocą kartek okazało 
się jednak, że na 27 głosujących znala- 
zło się w urnie 28 głasówi!! 

U nas w Tarnowie nawet w tak bagatel- 
nej sprawie, i to jeszcze wśród ojców mia- 
sta nie obejdzie się bez machersiw wybor- 
czych(!) 

Z powodu tejże nieprawidłowości odroczono 
wybór członku kasy do następnego posie- 
dzenia. 

Powszechne wykłady Uniwersytelu ludo- 
wego odbędą się w dalszym ciągu w sali 
kasynowej w następującym porządku. W nie- 
dzielę dn. 21 stycznia dr Wacław Tokarz 
wygłosi odczyt „Prusy wobec powstania sty- 
czniowega* — dnia 4 lutego prof. Jan Ma- 
giera „Rozwój języka polskiego* — a dnia 
18 lutego docent dr Stan. Kutrzeba: „O cza- 
rach w Polsce*. 

Aresztowanie szpiega. Z Bielska telegra- 
fują: Z powodu zarzutu szpiegostwa na rzecz 
obcego państwa uwięziono tu geometrę ewi- 
dencyjnego Ketty i jego służącego. Obu 
aresztowanych odstawiono do sądu wadowic- 
kiego. 


Co słychać 
w miescie? ios 


17 stycznia. 
KALENDARZYK. 
Dziś we środę Antoniego op. — Jutro we 


czwartek Kat. św. Piotra w R. — Pojutrze 
w piątek Ferdynanda. 


Środa. 
Teatr miejski., Kordyan*, poemat dra- 
matyczny J. Słowackiego (popularne). 


Od Administracyi. Z 
napływu prenumeratorów rocznych i półra- 
„Album Wawelu“ i 


powieści: „Gdy Śpiący się zbudzi”, zupełnje 


powodu wielkiego 


cznych, zapas premij: 


się wyczerpał i nowym  prenumeratorom 
począwszy od 12 b. m. nie jesteśmy już 
w stanie wyżej wymienionych premij dostar- 
czyć. 
Natomiast prenumeratorom  kwartalnym, 
półrocznym i rocznym, prześlemy na żądanie 
„Gdy naród do bo- 


ju* z licznemi ilustracyami. 


kalendarzyk satyryczny 


W Kale artystyczno-literackiem odbędzie 
się we środę dnia 17 b, m, wieczorek, na 
klórym wystąpi pan Wilold Szaniawski, ba- 
ryton opery warszawskiej. Następnie wspól- 
na wieczerza. Początek o godzinie 7*30. 

Pogadanka druga a wychowaniu młodzie- 
ży odbędzie się dla rodziców i wychowaw- 
ców we środę 17 b. m. o godz. 5 popol, 
w auli l. szkoły realnej przy ulicy Studenckiej; 
referuje dr Ignacy Petelenz. 

Opieka nad wychodżcami. W Krakowie 
powstalo galicyjskie Towarzystwo św. Rafała 
dla opieki nad wychodźcami, które ma dzia: 
lać wspólnie z islniejącem już dawniej To- 
warzystwem we Lwowie, noszącem lę samą 
nazwę. Towarzystwo ma na celu tworzyć w 
Ameryce i w niemieckich miastach, dokąd 
istnieje prąd wychodźczy, biura celem rozwi 
nięcia pieczy nad polskim ludem. Wkładka 
roczna wynosi 2 kor. Biuro znajduje się przy 
ul. Pijarskiej 2. 

Agltacya wśród kolejarzy. Organizacya 
kolejarzy „Samopomoc* w Krakowie rozesła- 
ła odezwę do kolejarzy, w której slosownie 
do uchwały zgromadzenia w dniu 3 stycznia 
w Podgórzu ogłaszają swe postulaty i grożą 
rozpoczęciem obstrukcyi jeżeli do 18 stycznia 
ministerstwo kolejowe mie udzieli odpowie- 
dzi. 

Natomiast „Naprzód* pisze o tej sprawie 
p. l „Baczność kolejarze”: „Bachowski usi- 
luje dla własnej reklamy wywołać w Podgó- 
rzu obstrukcyę kolejową, Uświadomieni kole- 
jarze nie pójdą na lep lej agitacyi, gdyż na- 


innych kobiet, które poznał. Kochałem 
panią na długo przedtem, nim panią 
poznałem; inaczej nie' bylbym doszedl do 
trzydziestu sześciu lat nie ożeniony. Nie- 
wielu z wiclbicieli pani będzie mogło się 
powołać na podobną zaletę. A teraz 
niech mi będzie wolno powołać się na 
ostatni dowód, jak wysoka panią cenię 
i że żadną miarą nie jestem ślepy, ani 
się ca da pani nie mylę, gady widzę, że 
jest pani odważnem i zdecydowanem 
dziewczęciem; można to wyczytać w o- 
czach pani. Tam, gdzie pani to za słu- 
szne uznała, nie waha się pani długo 
stanąć za tem całą swoją osobą. Pani 
lubi zaryzykować życie. Trwożliwe ocze- 


kiwanie, brak zdecydowania, szukanie 
rady i pomocy u innych, to nie należy 
do pani. 


Panna Marya, mając przez chwilę 
twarz w obu dłoniach ukrytą, powslała 
z krzesła na całą wysokość swego wzro- 
stu, oplotła ramieniem szyję swego gościa 
i ucałowała go. 

Stawka życia była pozyskaną! 


Romans 


najpiękalejszej na świecie kobiety, spisany 
przez nią samą. 


(Przekład z włoskiego). 
KE SES 


— Bądź Wasza Eminencya dobrej my- 
áli i odjeżdżaj do Rzymu, bo tam zape- 
wne znajdziesz to, czego sobie życzysz... 

Ferdinando patrzał na mnie dumnym 
wzrokiem i przeszedł koło mnie, nie wi- 
tając. Posłaniec jednak, którego mu po- 
słalam, urządził wszystko szczęśliwie. Za- 
stępca mojego bankiera, bogatego Sal- 
wiati, doręczył kardynałowi trzy tysiące 
dukatów, a ja odegrałam zręcznie moją 
rolę. Ferdinanda był tem mocna wzru- 
szony i napisał do mnie: 

— Madame Bianca! Całe życie pozo- 
stanę ci wdzięcznym. Jestem gotów pro- 
śbę twoją wypełnić. 

Ja zaś odpowiedziałam przez tegoż sa- 
mego posłańca : 


17) 


R. Micińskiego, 


KRAKÓW, Floryańska 29. 


taziloby ta ich na niepotrzebne prześlado- 
wania. 

Dzisiaj (we wtorek) wieczorem odbędzie 
się w Podgórzu w tej sprawie zgromadzenie 
kolejarzy w sali „Postępu* (Mały Rynek 4). 

Towarzysze kolejarze! Nie dajcie się bez 
porozumienia z organizacyą, nakłonić do lek- 
komyślnego kroku jednostce, clicącej łowić 
ryby w mętnej wodzie |" 

„Gwiazda* stow. rękodzielników polskich 
wybrało na niedzielnem walnem zgromadze- 
niu nowy wydział, w skład klórego weszli 
jako prezes p. Tomasz Bujas, wiceprezes p. 
Franc. Zając, wydziałowi pp. Jarosz, Kawiń- 
ski, Ochalski, Laszkiewicz, Walenta, Szpak, 
Zając Józef, jako zastępcy wydziałowych pp. 
Szymański (bibliotekarz) Hanzel, Karcz i Wnęk. 
Da komisyi konirolującej weszli: pp. Cekiera, 
Hubrich i Leśniowski, Przewodniczącym kół- 
ka amatorskiego wybrano p. Pindora, jego 
zastępcą p. Laszkiewicza, dalej chorążym p. 
Łopatkę, podchorążymi pp. Walentę i Kar- 
cza, 

Wkońcu walne zgromadzenie uchwaliło 
przesłać kanclerzowi biskupiemu ks. kanoni- 
kowi Władysławowi Bandurskiemu słowa 
najserdeczniejszej podzięki za trudy okola 
rozwoju Towarzystwa, 

Koncert w Podgórzu, W niedzielę 21 bm, 
m godz. wpół do B-mej wieczór odbędzie się 
* inicyatywy i za staraniem dyreklora pod- 
górskiego gimnazyum p. Kranza i prof, gim 
p. Antoniego Suchońskiego, koncert na fun- 
dusz budowy bursy gimnazyum tutejszego, 
która rozpocząć się ma z wiosną bieżącego 
roku. 

Koncert odbędzie się w sali podgórskiego 
„Sokoła“, a program jest następujący: 

1. Niels W, Gade: Trio na fortepian, 
skrzypce i wiolonczelę, odegrają panna Kran- 
zówna, p. S, Br. i p. Brod. 2. Foltermann : 
koncert wiolonczelowy — p. Brod. 3. Liszt: 
Rigoletto, Rubinstein: Wale — solo fortepia: 
nowe p. Aleksander Feldstein, 4. Paganini; 
Koncert D-dur, Ernst: Melodye węgierskie 
odegra na skrzypcach (z towarzyszeniem for- 
tepianu) p. S. Br. 

Bliższe szczegóły podamy w następnym nu: 
merze. 


— Wasza Eminencyo! Módl się za 
mnie, a Bóg pańską modlilwę wyslucha. 

On to równie córkę moją Pellegrinę, 
która chowała się w moim domu, zapo- 
znał z pięknym hrabią Bentivoglio i u- 
czynił z niej najszczęśliwszą kobietę. 

Bylam dumną, gdy wielki mąż ten raz 
napisal do mnie: 

„Kocham i uwielbiam panią, ponieważ 
dążysz do tego, aby honor i sławę domu 
Medyceuszów utrzymać jak najdłużej i 
najświetniej*, 

A przecież później ten człowiek stał 
się moim przeciwnikiem, nawet zaciętym 
wrogiem, który moje wyniesienie na go- 
dność wielkiej księżnej Toskańskiej, po- 
czytał za cios śmiertelny, wymierzony te- 
mu rodowi, na którego czele stał i usi- 
lował mnie zgnębić, nawet usunąć. 

Temu wszystkiemu winna była moja 
piękność. Kardynał z pomiędzy malarzy, 
którzy przybywali do Rzymu z rozmai- 
tych miast i prowineyi, wybrał jednego, 
który później stal się bardzo sławnym. 
Był to Parys Bordone, uczeń Tycyana. 
Ten pełen wielkich zdolności artysta, ba- 
wiąc wa Florencyi, zapragnął koniecznie 
mnie malować. Kardynał Ferdinando, 
któremu oświadczył swoje życzenie, był 
niezmiernie tem uradowany i swoim ko- 
sztem wysłał go z Rzymu do Florencyi. 
Przyjęlam młodego malarza uprzejmie, 
szczęśliwa, że Ferdinando dei Medici po- 


Szkoła tańców Z. GRUSZCZYŃS 


Zajmujący ten koncert budzi w kołach 
podgórskich amatorów muzyki wielkie zain- 
teresowanie, tolet powodzenie koncertu jest 
zapewnione. 

Włamywacz. Wczorajszej nocy aresztowana 
15-letniego Karola Porębskiego, klóry zaczaił 
się w sieni domu przy ul. Karmelickiej |. 24 
w celu włamania się do sklepu p. Maryana 
Ogieńskiego. Przy areszlowanym znaleziono 
narzędzia do włamywania, jak wytrych, dłuta 
ild. Dochodzenie wykazało, że Porębski wła- 
mał się już raz w nocy do sklepu p. Ogień- 
skiego i skradł mu różnych towarów ża blis- 
ko 100 kor. 

Zmarli. Anulka Odrowążówna-Pieniążkówna 
córka Seweryny i Czesława, uczenica wydzia: 
łowej szkoły im. Mickiewicza, zgasła w 13 
roku życia dnia 15 stycznia 1906 r. po krót- 
kiej a ciężkiej chorobie. 

Straszną boleścią znękani rodzice i rodzeń- 
stwo zapraszają na pogrzeb, klóry się odbę- 
dzie we środę 17 b. m. z ul. Zwierzyniec- 
kiej |. 7 o godzinie 3 po poludniu. 


Samobójstwo w oczach po- 
licyi. 
Kraków, 16 stycznia, 

Sprawa akademika Mieczysława Loewla 
wywołała w całem mieście nieslychane wra 
żenie, a szczególnie w kołach kolegów, wśród 
których zmarły cieszył się prawdziwą sym- 
patyą. Loewel ukończył gimnazyum z postę- 
pem celującym i odznaczał się wielkiemi zdol- 
nościami, Do ostatniej chwili pobierał stypen- 
dyum w kwotie GOU kor. Jeszcze za prezy- 
dentury p, Friedleina dostał zmarły posadę 
dyetaryusza w magistracie krakowskim. Przy- 
dzielony do wydziału skarbowego, później 
objął referat obcych należytości i podatków, 
a następnie część krakowskich podatków. 

W grudniu z. r. przy ściągania obcych 
podatków nie ściągnął od pewnej strony na- 
leżylości za prowadzenie egzekncyi w kwocie 
20 kor. Gdy z lego powodu spolkał się z 
wymówką, że strony naczelnika wydziału p. 
Podolińskiego, natychmiast wypowiedział swo- 
ja Blue i rzeczywiście z śmiem 1 


doba się ta propozycya, co pochlebiało 
mojej kobiecej próżności. Każda kobieta 
cieszy się i patrzy z upodobaniem na 
konterfekt własny, z tej prostej przyczy- 
ny, że portret uwiecznia jej piękność, 

Bordone przybył do mojej willi i żą- 
dal, abym mu służyła za model, jako 
Wenera, 

Takie żądanie, które może nie jedna 
kobieta odrzuciłaby ze wstydem, ja uwa- 
żalam za bardzo właściwe i bynajmniej 
nie jako nieprzyzwoite, 

Oświadczył mi, że dzieło, na które wy- 
siliła się natura, nie powinno być ukryte 
przed okiem ogółu — przeciwnie, stano- 
wi ono wzór piękności i wzniosłości i 
tyle ma wartości, co obrazy najdawniej- 
szych, najsławniejszych mistrzów pędzla. 
Któżby trzymał w ukryciu takie cudowne 
prace, jak: biust Fidyasza, lub statuę 
Praksytelesa, albo dzieła Giotto i Ra- 
faela. 

Nasze uprzedzenia powinny ustąpić 
wobec wielkiego celu: pozostawienia nie- 
tylko dzisiejszemu, ale i dalszym poko- 
leniom dzieł istotnej sztuki i geniuszu. 
Uprzedzenie takie, to moałosikowość lu- 
dzka. 

Malarz właściwie jest cudotwórcą, kló- 
ry nas, piękne kobiety, obdarza nieśmier- 
telnością; gdyż z chwilą rzucenia naszej 
osoby na płótno, zuskujemy uwiecznioną 
młodość. d. n.) 


Z 


KIEGO, 


b. r. przestał być dyetaryuszem magistratu. 
Do tej pory nikt z urzędników wydziału skar- 
bowego nie wiedział, iż Loewel dopuścił się 
sprzeniewierzenia. Dopiero w zeszły piątek 
zgłosiła się do wydziału skarbowego wlaści- 
cielka dóbr z pod Tarnopola p. Grocholska 
i oświadczyła p. Podolińskiemu, że na po- 
krycie zaległych podatków złożyła na ręce 
Loewla przeszło 4900 kar. Wedle zeznań p. 
Grocholskiej sprawa przedstawia się następu- 
jaco: 

Dnia 4 grudnia z. r. zgłosiła się p. Gra- 
cholska do p. Loewła na skutek wezwania 
o zapłacenie należytości podatkowych, które 
urząd podzikowy w Tarnopolu polecił od niej 
ściągnąć lutejszemu magistrałowi, Wówczas 
Loewel oświadczył jej, aby celem uniknięcia 
egzekucyi złożyła do depozylu magistralu od- 
powiednią sumę na pokrycie zaległych podat- 
ków, którą magistrat jej z 5 pre. zwróci na 
wypadek, gdyby jej pełnomocnik niścił tę su- 
mę w urzędzie podatkowym w Tarnopolu. 
P. Grocholska zgodziła się na lę propozycyę, 
a wówczas Loewel uda) się razem z nią do 
kasy miejskiej, gdzie porozmawiawszy cbwi- 
lẹ z pracującymi tam urzędnikami, oświad- 
czył jej, że dzisiaj jest już zapóźno na przyj- 
mowanie depozylów, A zarazem zapropono* 
wał jej, aby pieniądze złożyła na jej ręce, a 
on wyslawi jej pokwitowanie, 

Ponieważ już przedtem p. Grocholska kil- 
kakrolnie składała pewne sumy na ręce Loe- 
wla, które on rzeczywiście z pewnym pro- 
centem jej zwracał, gdy do niego przycho* 
dziła z zawiadomieniem, iż pełnomocnik jej 
te kwoly uiścił w urzędzie podatkowym w 
Tarnopolu, przeto p. Grocholska i tym razem 
mając de Loewla zupełne zaufanie, wręczyła 
mu 2609 kor, W kilka dni później złożyła 
p- Grocholska na ręce Loewla dalszą sumę 
lak, iż ogólem Loewel pobrał od niej 4209 
koron, 

Z powadu powyższych wyjaśnień p. Gro- 
cholskiej wdrożył p. Podohiński dochodzenie, 
lecz aktia podatkowe sprawy Grocholskiej 
gdzieś znikły. Wobec lego p. Podobinski 
przedstawił sprawę radcy Swolkienowi. Co 


się dalej stało, wiadomo z wczorajszego wie: 
czoru. 


«Wolne myśli». 


F. Ochorowicz. 


W 1871 r. Komuna we Franeyi, któ- 
ra swoją ewolucyę socyalistyczną odbyła 
już przed r. 1848. 

W 1876 r. pie.wszy ogólny kongres 
rabotniczy w Paryżu. Rozpoczyna się a- 
gitacya socyalistyczna w Królestwie. 

W 1878 r. Bismark, stojąc już na pe- 
wnych nogach, slara się zgnieść socya- 
lizm, po zamachach Hoedla i Nobilinga. 
Powstaje w Niemczech socyalizm chrze- 
ściański, w 39 lat po Angui, a w 42 po 
Francji. 

W 1881 r. zawiązuje się w Anglii » S2- 
cial democratic Federations, w duchu 
marksyzmu — bez konsekwencyi. 

W 1883 r. zaczyna się pośredni wpływ 
ruchu robotniczego niemieckiego na pra- 
wodawstwo: początek państwowej ochro- 
ny pracy w Niemczech, w 50 lal po An- 
gli (1835). Na wezwanie marksyslów; 
„Proletaryusze wszyslkich krajów łączcie 
się do walki z klasą kapitalistyczną !* — 
Anglicy odpawiadają: „Niema glupich — 
wolimy się łączyć między sobą i zdoby- 
wać kapiłały!* Powstaje neosocyalizm 
angielskich Fabianów. 


3 


W 1885 r. ukazuje się tom I „Kapi- 
talu* Marksa, staraniem Engelsa. 


raków, Rajska 10. 


które podobno pochodzą ze sprzedaży zbioru 
nunizmatycznego. Przy przesłuchaniu bowiem 
w policy oświadczył Loewel, że ma okoła 
100 kor. ze sprzedaży starych monet, a sprze- 
niewierzone pieniądze przegrał na loteryi 
liczhowej. Raz nawel — jak mówił w po- 
licyi — wygral około 600 kor. Być może 
jednak, że zmarły zdefrandowane pieniądze 
przegrał w karty, lecz do tego nie chciał się 
przyznać. 

Wczoraj przybył ojciec denata, który nie- 
wąłpliwie pokrylby zdefraudowaną sumę, 
a wtedy biedny ten młodzieniec nie potrze- 
bowalby przypłacić życiem swojej lekkomyśl- 
ności 


sma Nea 


Ks. Windischgraetz na 
polowaniu. 


Sprawa pana Matejki, zakończona wyro- 
kiem skazującym go na grzywnę 1.000 k., 
nie została jeszcze definitywnie zalatwioną. 
Nie ulega bowiem wąipliwości, że apelacya 
osiągnie skulek; z motywów prawniczych wy- 
rok może bowiem łatwo być zaczepiony, 

Proces ten rzuca szczególne światło na... 
możliwości auatryackie. Proces stwierdził nie- 
zbicie, że oficerskiemu towarzystwu polowa- 
nia par force wolna hasać po cudzych po- 
lach, wyrządzać szkody — i śmiać się z pro- 
testów właścicieli gruntów | Dlaczego zaś tak 
jet, to już należy do osobliwości austrya- 
ckich. 

Wyobraźmy sobie jednak, że zamiast mło- 
dego lejlnanta księcia Windiechgraelza wy- 
jechał zwykły śmierlelnik, n. p. piszący te 
slowa, ze sforą psów gończych i hasal po 
zagonach chłopów Bieńczyckich i polach wla- 
Ściciela Batowic: miałby niewątpliwie proces 
o naruszenie cudzej własności przez kłuso- 
wnictwo, a w razie powtarzania takich wy- 
praw, z pewnością żandarmi pięknie, ładnie 
sprowadziliby go z pola do kozy. Piszący te 
slowa musialby molens volens żyć w zgo- 
dzie z ustawą i swemu „duchowi rycerskie- 
mu” dawać folgę na sw oi m gruncie, a nie 


„To wszystko zdaje się być takiem pra-|mają' biegniki legatyczne i spiccatowe. 
siem — a jednak, jak proces p. Matejki o-| Nadzwyczajna czystość, zdumiewająca 
kazuje, w Austryi (albo ograniczmy się do|szybkość arpeggiowa i podwójnych bie- 
Galicyi) nie wszyscy podzielają tę opinię... |gników daje świadectwo panowania zu- 

Swoją drogą, pan Matejko z Batowic i je-| pełnego nad najtrudniejszemi zadaniami 
go towarzysz golębią musi mieć duszę || technicznemi. Wyrazistość, prawda i ener- 
Gdyby bowiem taka przygoda spolkała in-|gia najspanialej rozwinęły się na tle kon- 
nych myśliwych, to wątpić należy, czy efi-|certu Brucha, koncertu, pelnego treści 
cerskie pieski, liasające po cudzych polach | głębszej. Nieczrównanie pięknie wypadła 
wyszlyby cało z polowania. Ustawa lowiecka| suita Bacha ze słynną chaconną z wa- 
pozwala strzelać psy, bląkające się po cu-|ryacyami. Wszystkie numera programu 
dzych gruntach — nie czyni różnicy między | publiczność entuzyastycznie oklaskiwała, 
psami cywilnymi, a oficerskimi... a wywoływaniom i dodatkom nie była 

Tak, tak, my Polacy, pardon Galicyanie, | końca. 
mamy gołębie duszyczki! Pani Romanowska śpiewała przeważ- 

O tej sprawie będzie jeszcze mowa ob-|nie pieśni polskie, z których pieśni Szop- 
szerniej w parlamencie. Na razie musimy |skiego i Bursy najwięcej się podobaly. 
poprzesiać na tych skromnych uwagach, | Śliczna pieśń Żeleńskiego „Jarucha*, nie 
a i lak „strach o tej skórze pisać”, bo p.|miała w wykonaniu ani części tego na- 


prokurator przecież czuwa..., 
| 


Koncert 


Henryka Marteau. skrzypka | Fellcyi Ro- 
manawskiej, śpiewaczki. 


Marleau, Ysaye i Kreisler — to dziś 
jedyna plejada wielkich istotnie skrzyp- 
ków, z których wczoruj słyszała i podzi- 
wiała publiczność pierwszego, na przy- 
szly tydzień będzie mogła usłyszeć dru- 
giego, a kto wie, czy, dzięki zabiegliwo- 


stroju, jaki w niej się kryje. Dodała ar- 
tystka pieśń ludową ze zbioru Szopskie- 
go, śliczną i ślicznie ułożoną. 
Akompaniował p. Neuhauser. 
Poraj, 
m 


Telegramy „Nowin“ 
Z caratu. 


Znowu urzędowy komunikat. 
Petershurg. (Pet. aj. tel.) Kalka dzien- 


ści Filharmonii lwowskiej, wkrótce nie |ników przypisała prezydentowi ministrów 
usłyszy trzeciego. Taka lekcya z eslrady |słowa, z których wynikałoby, że mani- 
pouczy naszą publiczność i da jej miarę |fest z dnia 30 października nie wpro- 
wysokości wymagań. wadził żadnej poważnej ztniany do uslro- 

Marteau jest takim mistrzem, który|ju rządu w Rosyi, oraz, że zapowiedzia- 
istotnie pokonał tak dalece trudności, że|ne w manifeście swobody i przyznane 
nie potrzebuje w żaden z niemi wcho- |dumie prawa nie mają być w zupełności 
dzić kompromis. Swobodnie więc, unie- | przeprowadzone, a samodzlerżawie, jak 
siony wysokiemi pragnieniami, szuka idea- |lstniało przed manifestem, ma także | na- 
łów w tych sferach, gdzie kończą się tro- | dal istnieć po zebraniu się dumy. ‘lego ro- 
ski codzienne — gdzie się kończy obawa |dzaju doniesienia dziennikarskie są ja- 
a ułomne środki techniczne. Jego polę-|snym falszem i nie byłoby potrzeby za- 
żny i wspaniały ton, jest czysto francu-|przeczać im, gdyby nie fakt, że bardzo 
skiego typu, da potęgi podniesionego, -- |je rozpowszechniono. Że hr. Witle nie 
Nie ma w nim ani śladu forsy, w naj- |mógł powiedzieć tego, wynika z tego, że 


tralować cudzej kapusty i gonić cudzych za-|wyższych aplikaturach, jest on równie| mówiąc coś podobnego ściągnąłby na 
OA okrągłym i dźwięcznym. Tę samą cechę fsi podejrzenie, że wątpi w mezachwia- 


W 1889 r. pierwsza międzynarodowa | angielskie, zbliżone ddcyalizmu, wno- |sterlingów, pomimo, że corocznie wydają 


konferencya ochrony pracy, zwołana przez | szą do niego pierwiastek etyczny. 


cesarza Wilhelma. 


znaczne sumy na cele oświaty! „Saw ro- 
W 1898 r. cesarz Wilhelm występuje | botniczy nie może tam walczyć z brurkua- 


W 1890 r, ważą się dwa odlamy so-|2 mową przeciw socyalizruowi, popula- |zyą dla tej prostej Przyczyny, Że sam się 


cyalizmu : rewalucyjny i pokojowy, z kló 
rych drugi bierze stopniowo górę. 

Na kongresie w Liverpoolu zapada nie- 
dorzeczna uchwala jednostajnego 8-go- 
dzinnego dnia pracy, większością 193 gło- 
sów przeciw 155. 

W 1892 r. powstaje angielska „Nieza- 
leżna partya pracy*, odznaczająca się 
od niemieckich swobodą indywidualnych 
poglądów, oraz hasłem — pracy. 

W 1893 r. liczba wyborców socyali- 
stycznych w Niemczech przewyższa wszy- 


ryzując ten kierunek i przyspieszając je- |już s/aje durżuazyą, gdy Niemcy ciągle 
go rozwój. Liczba posłów socyalistycznych | jeszcze łamią sobie głowy nad dokładnem 


podnosi się z 43 do 56. We Francyi po- | „zrozumieniem“ Marksa i Engelsa, *) 


wstają Bocyaliści „niezależni“ pod wodzą 
Jaures'a. 


_ W 1899 r. socyalizm austryacki przy- | zrozumiał Marksa lepiej, niż 
biera też barwy narodowe, bez uszczerb- | pje ; 
ku dla ogólnej łączności. Socyaliści wo-|_- to 
góle zaczynają się krytyczniej zapatrywać |zmu!* — a jednocześnie 


na własną doktrynę, spostrzegając, że te- 


orya Marksa jesl przestarzała. Tylko wię- | bje: 


Niedawno twierdził prof, Sombart, wy- 
łuskawszy jądro z nauki mistrza“, że 
on sam aie- 
„Tak pojmuję Marksa — woła on: 
jest głębiej pojęta istota Marksy- 
wspomina, że 
Marks miał niegdyś powiedzieć sam a so- 
„Ja-bo nie jestem marksystą!* — 


kszość niemieckich prowodyrów: Licb- |Qbawiam się, że gdyby wstał z grobu, 


knecht; Bebel, Róża Luxemburg, Kaut- 


stkie inne stronnictwa, Cesarz Wilhelm |sky i t p., lrwa w bezpłodnym dogma- 


oburzony. Socyaliści polscy przybierają 
odcień narodowy. 

W 1894 r. to samo czynią Socyaliści 
norwescy, finlandecy i francuscy. 

Wychodzi illtom „Kapitału“, przyczem 
okazuje się, że Marks i Kngels nie zga- 
dzają się z własnym programem, ktory 
utworzył partyę, a tom HI z I-ym. Kon- 
sternacya wśród dogmalyków. f 

W 15896 r. sacyalizm zaczyna Się o- 
trząsać z mechanicznego pojęcia socyo- 
logii. Na zjeździe w Gocie podnosi się 
protest przeciw naturalizmowi w beletry- 
styce. Socyaliści sympatyzują z indywi- 
dualnym modernizmem w sztuce. Teorye 


tyzmie, Tymczasem we Francyi socyalizm gel 


zdobywa rzeczywisty wpływ na politykę, 


mógłby w ten sam sposób określić swój 
stosunek do Sombarta, jak niegdyś He- 
do Rosenkranza: „Tylko Sombart 
mnie zrozumial, ale i to zrozumiał mnie 


a w Anglii to, co w nim bylo pozytyw- falszywie !***) 


nego, oddawna już tak dalece weszło w 
życie, że wobec olbrzymich przekształceń, 
wobec nieustannego polepszania się wa- 


runków bytustanu robotniczego i świetnych | skiej-Golińskiej 


*) Porów, cenne dzieło dr Zofi Daszyń- 
„Przełom w  socyaliźmie*, 


wyników osiąganych przez stowarzyszenia | Lwów, 1900. 


zawodowe i wspóldzielcze, propaganda 
mętnej i ciasnej doktryny niemieckiego 
socyalizmu zupełnie straciła grunt pod 
nogami. W ciągu lat 10, od 1886 da 
1896, stowarzyszenia robotnicze wspól- 
dzielcze w Anglii podniosły awój kapital 
z 11 milionów na 23 miliony funtów 


**) Porów. Sombarla „Socyalizm a ruch 
społeczny w XIX sluleciu*, Lwów, str. 87. 


(Dokończenie nastąpi). 


Wino naturalne dalmatyńskie, 


Biale i czerwone litr po 56 hal, slawońskie po 48 hał, począwszy od 100 litrów. 
beczułki 30—50 lilrów o 4 hal. drożej na litrze. Beczki napowrót przyjmuje franco 
i pobraną za nich kwotę zwraca 


Józef Pikor 


Staro-Petrovoselo, Slavania. 


ią wolę cara. Tego rodzaju wąlpliwość 
jest wykluczoną u każdego wiernego pad- 
danego a tem bardziej u prezydenta mi- 
nistrow. (Rząd rosyjski w miarę pano- 
szenia się reakcyi staje się coraz bezcze|- 
niejszym. Przyp. red.). 

Uniwersytety nadal zamknięte. 

Petersburg. (Pet. aj. tel) Rada mini- 
sterysina postanowila, że wyższe zakla- 
dy naukowe, których działalność obecnie 
jest zawieszoną, mają być zamknięte tak- 
że podczas drugiego półrocza r. szkoln. 
1905—6. W razie gdyby kierownictwa 
udnośnych zakładów oświadczyły się za 
wznowieniem nauki, decyzya odnośna 
powziętą ma być przez radę ministe- 
ryalną. 

Aresztowania w Petersburgu. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.). Ubieglej nacy 
aresztowano Radę delegalów rubotni- 
czych w liczbie 22 osób. , Dokumenty | 
listy skonfiskowano. Dowiedzionem jest, 
że ta rada Sskłudała się z rewolucyuni- 
stów, nie należących do klasy robotni- 
czej, tylko zajmujących się wylącznie 
terroryzowaniem robotmkow i dążących 
do celów, które nie maji, nic wspólnego 
z kwestyą robotniczą. W kołach rządo- 
wych sądzą, Że rozszerzanie się organi- 
zacyi rewolucyjnej, utrudniono bardzo 
wskutek lego aresztowania i zabrania do- 
kumentów, 

Z Kaukazu. 

Tyflis. Armeńskie kobiety z Surau wy- 
stosowały do Żony namiestnika telegrati- 
czną prośbę o ochronę Armeńczyków 
przeciw gwaltom Tatarów, oraz przed 
głodem, Wzrost ruchu rewolucyjnego w 
okręgach Gari i Duszet w gub. tyfliskiej 
spowodował zawieszenie slanu wojenne- 
go w tych okręgach. Stacye kolejowe aż 
do stucyi Gori obsadzone są przez woj- 
sko. Oddziały wojska wyruszyły do Mi- 
chajłowa i Borszolmu. Obsadzenie osta- 
tniej stacyi było koniecznem dla zabez- 
pieczenia dowozu drzewa dla Tyflisu. 
Kilka atacyj zburzyli chłapi. Tunelu Su- 
rau nie można przebyć, gdyż wpuszczo- 
no do niego z obu slron lokomotywy 
bez obsługi. Do Kutaisu zbliża się woj- 
sko z trzech stron. 


Rostow n. Donem. Odkryto tutaj fabry- 
kę patronów w której znaleziona cały 
zapas gotowych palronów 1 4 bomby. 


ROŻNE TELEGRAMY. 


Przesilenie na Węgrzech. 

Budapeszt. „Budap. Hirlap* donosi o 
akcyi pojednawczej Weczerlego, że przy- 
wódcy opozycyi uważają jego projekt za 
niemożliwy do przyjęcia. — „As Ujsag“ 
uważa za możliwe, że będzia utworzone 
ministerstwo przejściowe. 

Budapeszt. „Uj. Mag. Orszag* donosi: 
Przewodniczący koahcyi Kossuth wyraził 
Polonyi' emu ubolewanie z tego powodu, 
że zbierał w kołach stronnictwa podpisy 
na dekoracyę, by sejm w razie pano- 
wnego odroczenia 1 marca dalej obra- 
dował. Polonyi oświadczył, że nie może 
tej akeyi poniechać, ponieważ leniwe i 
ospale postępowanie przewodniczącega 
komiteiu w tej sprawie wywołało zna- 
czne niezadowolenie w łonie stronni- 
ctwa. 


Przed wyborem prezydenta 
Francyi. 


Paryż. Deputowani i senalorzy rozmai- 
tych grup lewicy udali się wczoraj popo- 
łudniu do pałacu luksemburskiego celem 


Tani Sklep Chrześcijańs 


„Pod Kościuszką 


w Krakowie, ulica Mikołajska L. 1. 


dokonania próbnego głosowania w spra- 
wie wyboru prezydenta republiki. Prezy- 
dent senatu Fallier s otrzymał 416 plosów, 
zaś prezydent lzby dep. Doumer 191. 43 
głosy były rozstrzelone. 

Paryż. Ponieważ Fallieres przy wcza- 
rajszem próbnem głosowaniu otrzymał 
większość oddanych głosów, postawiony 
zostal jako kandydat republikański do 
dzisiejszego wyboru prezydenta Francji. 


Francya a Wenezuela. 


Londyn. „Daily Mail” donosi, że fran- 
euski okręt wojenny odpłynął do Lagua- 
ira, gdyż Francya Wenezueli oświad- 
czyła, iż nie życzy sobie przywrócenia 
stosunków dyplomatycznych. Obronę 
francuskich mleresów w Wenezueli objął 
poseł amerykański. 

Wybory w Anglii. 

Londyn. Pisma liberalne piszą, że zwy- 
cięstwa wyborcze sobotnie jest najwię- 
kszym przewratem politycznym w Anglii 
jakie mial miej-ce od r. 1832, który ró- 
wna się końcowi cel protekcyjnych, Z re- 
zultatu sobotniego wynika, że kandydaci 
socyalistyczno-rohotniczy otrzymali 63.000 
głosów (w r. 1900 otrzymali oni w tych 
samych okręgach 20.000 głosów). 


Kanierencya marakkańska. 

Algeriras. Przybyli tutaj już także i ro- 
syjscy, oraz marokkańscy delegaci na kon- 
ferencyę marokkańską. Przyjęto ich z ho- 
norami wojskowymi. 

Bawi tulaj bardzo wielu sprawozdaw- 
ców pism angielskich, amerykańskich, 
francuskich i memieckich. 

Madryt. Omawiając konferencyę w Al- 
geciras „Herałdo* oświadcza, że solidar- 
ność partyj socyalistycznych Niemiec, 
Anglii i Fraucyi najlepszą jest gwaran- 
cyą pokojn. 

Waszyngton. W senacie senator Bakon 
zaproleslował przeciw udziałowi Amery- 
ki w konferencyi marokkańskiej, bo u- 
waża lo za niepotrzebne. 

Algeciras. Z wielu stron zapewniają, że 
na konferencyi jedno z mocarslw zgłosi 
wniosek, aby obrady zagajono oświad- 
czeniem co do ustanowienia zasady „o- 
twartych drzwi" w Marokku, bo wszy- 
sikie mocarstwa zastąpione na konferen- 
cyi mają w Marokku interesy handlowe. 
Oświadczenie zasady „otwartych drzwi* 
z pewnością wszystkich zadowolni, Zda- 
je się potwierdzać, że Niemcy zrzekly się 
postawienia wniosku o podział Marokka 
na sirefy w celu wykonywania nadzoru 
policyjnego, albowiem wniosek ten nie 
miałby widoków przejścia. Zdaje się, że 
Niemcy sprzeciwią się wnioskowi, który- 
by dążył do objęcia władzy w Marokku 
przez Francyę lub przez nich samych. 
Sądzą, że Niemcy mają zamiar zgłosić 
wniosek o neutralność Marokka. Wnio- 
sek ten jednak nie ma widoków przyję- 
cia, bo mocarstwa mające interesy na 
Morzu Śródziemnem, zwłaszcza Francya, 
sprzeciwiłaby się mu. 

U wszystkich delegatów, znających sto- 
sunki marokańskie panuje jednomyślne 
przekonanie, że przez konferencyę bez 
względu na jej wynik, syluacya się po- 
lepszy. W kraju samym konferencya wy- 
wolała niezadowolenie, bo Marokańczycy 
są niezadowoleni, że mocarstwa mięszają 
się do ich państwa. 


Algeziraz. Pierwsze posiedzenie konfe- 
rencyi marokkańskiej odbędzie się dzisiaj 
o godz. 3-ciej po południu. 


Ofiara lawiny. 
Insbruk. Poszukiwania za Niemcem Be- 


ckerem, teologiem, który na wycieczce w 
góry został zasypany przez lawinę, do- 
tychczas nie dały rezultatu. Lawina byla 
bardzo wielką i spadła z wysokości 1000 
metrów. Trafiona na ślady krwi, wobec 
czego można przypuszczać, że Beeker 
zginął. 
'Trzęsienia ziemi. 

Masyna. Dzisiejszej nocy dało się ucznć 
trzęsienie ziemi. trwające kilka sekund. 

fegglo di Calabria. Dziś o godz. 1'28 
w nocy dało się uczuć trzęsienie ziemi. 
Trwało 10 sekund. Większa część ludności 
w panicznym strachu zaczęła opuszczać 
mieszkania | miasta Z innych miejscowo- 
ści donoszą również o trzęsieniu ziemi. 


Z ostatniej chwili. 


Śluby. W kościele OO. Kapucynów pohlo- 
gosławiony dziś został związek małżeński p. 
Romana Sicińskiego, inżyniera górniczego z 
panną Józef: Dzierżyńską, oraz dra Franci- 
szka Dzierżyńskiego, adwokata krajowego z 
Niska, z panną Jadwigą Delembianką. 

Racznica powstania styczniowego. Z po 
wodu rocznicy styczniomej tutejszy „Sokół* 
urządza w niedzielę dnia 21 b. m. uroczy: 
sty wieczór w awej s Odczyt wygłosi 
prof. Stanisław Kozłowski; deklamacyę wypo- 
wie artystka teatru miejskiego p. Sulima; 
duet odśpiewają pp. Boleslaw Walewski i An- 
toni lssakowicz; ostatni odśpiewa lakże sam 
kilka pieśni. Bilety są do nabycia w handlu 
Zajączka į Lankosza przy linii A-B. 

Masoni u steru rządu włoskiega. Trzej 
nowi ministrowie włoscy zajmują wysokie 
stanowiska w zarządzie włoskiej sekty wol- 
nomularskiej. Są nimi „bracia*; Forlia, Fi- 
nocchiarc-Aprile i De Marinis. Dwaj pierwsi 
należą do najwyższej rady Wielkiego Wscho* 
du; trzeci ma miano „venerabile onorario" 
loży Romagnosi. 

Niewolnictwa w Alryca. Zniesione we 
wszystkich cywilizowanych! społeczeństwach 
niewolnictwo odżyło w Afryce w 'Transwaa- 
lu, gdzie sprowadzanych do robót w kapal- 
niach Chińczyków traktuje się jako ludzi, 
pozbawionych osobistej wolności, torluruje 
nię ich i katuje w sposób niesłychanie okru- 
Iny. Sprawę tę poruszył nawet w parlamencie 
angielskim minister Burna, podniesiono ją też 
w kilku pismach. Wówczas pojawiły się w 
odpowiedzi notatki zaprzeczające tym wiado- 
mościom. Były one jednak prawdziwe i o- 
becnie zgłasza się wielu Anglików, którzy 
przebywali w Transwaalu i stwierdza, że do- 
niesienia u torturowaniu kulisów byly pra- 
wdziwe i podają mnóstwo szczegółów. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ 


KRAKÓW, I. 39, i. p. Linia å- B. 
(Dom W-go Wi. Fischera). 


PALARNIA KAWY 
paronia Krakowa, 
PRLAFDIA RONNY 


poleca częściowa 
1 hurtownia 
myborowa gatunki 


Rawy palonej 


najnowazym 

| najlepszym spo- 

ÁA nobem za pomocą 

„I wietrza” 
KRAKÓW pa eznach 
Bak gi najniżzzych. 


M. JNWORNICKI. 


ki poleca na obacną porę: Materye welniane, fauelki, barcha. 
ny Mluzkii Halki gotowe. Koce, Kapy i chodniki. 
GG Bielizna męska i damska własnego wyrobu. — Wyprawy żlubna 
Ceny bardze niskie i stale. 

święta zamknięty, — Zlacania z prowincyi zalatwia się odwrotnia 


Sklep w niedzialę 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Leova GAWLIKA 


w Podgórzu, Rynek Nr. 8 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszelkie formalności. Zakład 


posiada własną pracownię trumien. 11 


Najprzedniejszą herbatę Caylan 


„Rangalla Ceylon Tea“ 


pod wlnsną marką ochronną: „PALMA" 
importowaną wprost z Ceglonu a urzędownie chem, hadang 
Kor, 146 Nr. ] 
+. Im, I 
(przy odhiorza 1 Kg. naraz, franco opakowania i porto do 
każdej miejscowości auslr.-węg.). 


po cenie za 1 paczkę 125 gr. netta 


roleca 


A HAWEŁKA 


cen. i król. Dost, Dworu Austr, Węg. i król. Grecji 
w Krakowie. 


Mo nabycia na skladzie: 
niu: F. Tommasoni, Wolizeile 12, Biała: L. Du- 
Nowy Sącz: J. Kosierk e 
półka handlowa, Jara: 
Jan Hołojewski Musłaty 

K, Knehe] Kąty: L 
i Karpiński. 


ROZKOSZ W DOMU. 


Jedynym nujlańszym 
środkiem 
mienia się z mo 
śpiewem | muzyką 
najsławniejszych 1u- 
dzi jest fonograf, 
wspaniale powtarza” 
jacy glosy. Umie- 
kzczony na drawnin- 
nej skrzynce polara 
wanej, wazystkie czę- 
hci metalowe są ni 
klowune, z dużą tu» 
ha, uiklawaną m 
braną oraz z 6 wi 
kami tylko K, 20 —. 
Wałki po K, 1— za 
sztukę. Zamówienia 
przyjmuje : 
Kapalinar | Holz: 


darmo i oplalnić 


Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
PRZEZ TRYEST. _ 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku 
i wszystkich miejscowości Północnej Ameryki 


w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach 


Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz. 
Żeglugi parowej w Tryeście 
„Austro Americana", 


Juko jedyne austrynckie Towarzystwo żegluże, która 

na macy rozporządzenia ministeryninego z 30. kwietnia 

1904 1. 21803 upoważnione zostało dn tworzeniu ajencyj 
i zasłępatw, ustanowiła 


Jeneralną Kjencję dla Galicyi I Bukowiny 
| upoważalła ją do zorganizowania poszczagólnych Ajancy| 
Wszelkich wyjaśnień udzeilają oraz sprzedaż 
kart okręiowych załatwiają w leneralnej 
Ajencyl Boldlust I $ka w Krakawie ul. Lubicz I. 7, 
oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniow- 
cach, Nadbrzeziu i Szczakowej. 133 


Dom eksportowy, Kraków, ul. Dietlowska 67/16. 
Na żądanie wysyłają illnatr. cenniki zegarów i wyrobów leca 


7 


|Łyśaczki do czarnej ka 


ozdabnie złocona i misternie grawirowane, sztuka 22 h, tuzin K. 2:60 
g sztuk tych samych w 


lownej kasetoa, nadającej się na podarki ślubna imb okolicznościowa” 
tylko X. 860 


afk 


Rzadka 
eypezy 


sposobność ! 


i9gouqosods 


KAPELLNER i HOLZER 
dom hurtowny, KRAKÓW, nlica Dietloewska 68,16. 
@ Na żądania wysyłają ilustrowane cenniki zegarków i wyrobów jubilerskich darmo i oplałnie. 


Milawy zagarsk 
kieszonkowy 
36 godzin idący 
z napisem 
SyntamRoskopf 
Patent’ wraz r 
| pięknym lan- 
cuszkiem zl F95 
trzy sztuki 5'50, 


sześć sztak złr. 10, — do nabycia | 
w składzie 

Ignacy Cypres, Kraków Fltryatska 45, | 
Cenniki darmo. 7 


Tylaa ratei czas, 


Ozdoba dla kużdago pakaļu! “ 


Tytodek rw + sią fabii ndan ml nla tanlo tunió aod dływanik Ów śalennych 
11.000 Aywa | "ów przed 104 kn ink, ta magn wrośniaty 
DYWAN ŚCIENNY Z SZENILLI 
a aha atron:" enim tańnsti."w niekmynk prawdziwych barwach 100 em. siarki 
NA em, Anai ślirynwrh Aamaniarh Int. 
Jeleń. walat. kmiatr sip wynłać na 
ananin qo ln wlientnyeh pakal, pis” 


Rewolwer srebrny 


pierwszej jakości 


„kia, 
I 


wilgoci, 
Piąkaa dywaniki przed łóżka tylko 70 oaatów za 
Plaremye marnwawi manrltawy om tawariw 
Julina Hnttasnh, Aldin Nr 146 (Morawy) 
Menyen pańsiaknensh 1 nonmwnwsh_mamńwinń m da nranirtenia. Nisndnowiedni towa 
bez trannci przyimnła nan nr ód l twrizam pieniądse, 
Tana Weihe © Mahin 


| Krisina Alakunndra von Cp dont hardaa sadawnlana w makunlanyrh u Pana 
lrnnenh Ayw maa n nrarrianin mdwrotną pocztą jamana dwóch dywaników 
In nilan, tak jak w katologu Ne, 43 po zł 4:44, 
2 powałaniem Pranetarta Lūnohwer 
odbialatrzyni, 


Kto chce uprzyjemnić sobie chwile wotne od pracy 


danie wy- | niechaj aohia kuni, koncartowę hnrmoni,ke fnr 2087) 20 tanawa 
|ayłnią illostr zngnrków | dzwonkami za K. 110, w lenszym pałunpu KK, Harmonijka hat 
| wyroków jubiterskich darma drwonków 36 hal. 


i goalnia, KAPEELNER 1 HOLZER 


Dom eksportowy 
* Kraków, 
"Dietlowska 68/15. 


Nowość! 
i990mog 


jako wisiorek do zegarka, odda- 
jący nnder silny strzał wrnz z 24 
patronami (kaliber 2 mm.) K. 1-70, | 
— jedna hilza z 24 ślepemi pa- | 
tronami 80 


Egiaminowanego podkuwacza_ | 
ZE OOO Pm 


kani i zręcznego w wyrabia 
padków poszukuje na stałe miej- | 
4ce i za dohrem wynngrodzeniom 
Jan Komorek A renniki illostrowane zegarków i wyrobów in: 
za bilerskich darmo i opłatnie. m 
majater kowalski, w Bielsku 
ul. Blichawa |, 19 


wl BM Mi pgo K. ROMAN, FRYZYER, 
„Antoni Jarosz 50o taniel. KRAKÓW, SZEWSKA 2. 


z Poleca karly abonamentowa na golenie pa 1 złr z czemniem wła 
Hu ore Tea al sów po 1 zlr. 50 et. Zaklad prawdziwie Mygieicznie 1 czysto 


Załaża roku 188 
wybór knpełuszy nn każdą porę ra: | ulrzyrteny, Załażany w roku 1888, 
ku. Przyjmuje wszelkie reperncya 
dapeluszy męskich, damskich i 
kziecięcych, do odna: 
nowania | przerahiania na naj 
modnieisze fasnnv, słamkowa i 
filcowe da prania 4 farbnwania, 
cylindry prasuje na poczekaniu 
Wykonanie dokładne i szybkie | 
% 


ceny niskie. 
Wybory miód Aaaa aar 


1 Gkar, 60 hal za 5 klpr. (ranka 


Na żądania wysyłaj 


Nr 4% Prawdziwa dyamenty 


do rięcia szkła z pwarancyą za jąkośś. 1 sorta w oprawie hehann- 
wej K. 220, II sorta w oprawie knscinnej K 320, III sorta w pig- 
Miód w plastrach 1 kięr. 2 kar knej oprawie kościanej, ząbkowane) do lamania naciętego szkła 
Za blaszanki zwracam 6 halerży | tylko K. 5, Kapallnor I H Dami eksportowy, Kraków, ulica 
Karzemiawioz; emeryt. nanczyciej | Diellowska 08/15. Na żądanie wysyłają illustr, cenniki zegarków 
Iwanczeny. 415 i wyrohów jubilerskich darmo i opłatnie. 73 


Zbrodnię na swoim zdrowiu 


dla wszystkich, Każdy powinian miné 


popalnia katdy elugeniki mętezysna. szanujący cary 
twarzy, skoru guli się u gularza brzytwa używaną 
sng brzylwą lub maszynką do strzyżania włanów: 


Nr. 4031. Prawdziwa hrzy- 

Salingan“ z czarną 
rękojeścią i pięknie polerowa- 
nem ostrzem za K. 1.—, w lep- 
szym gatunku za 160, wyżla- 
biona (Hohlschiff) dobrze ob- 
ciągnięla K. Znakomita 
w świelnem wykonaniu K.5—. Nr 4032. Pasek do ohriągania, dwu- 
slronny w zelaznej ramce ze śrubą za K. 140; pasek z najlepszej 
skóry z pięknym niklawym garnilurem pa K. 250. 350, 5—, Nr. 
KUL Moszynka „Sollingen* da strzyżenia winań= dnuknnola 
grzebieniami do nnsadzania ila dlupości włosów 3, 7, 10 mm. Powinna się znaleść 


niklowana, z 3 

w każdej rodzinie, gdyż przy dwóch dzieciach wyplaca się już po kwartale. Każly moża odrazu 

strzydz, Cana nadzwyczaj umiarkowana, ba za komplelną sziukę K. 8—, w lepszym gatunku K. 10—. 
Do nabycia jedynia u firmy: 


KAPELLNER i HOLZER, dom eksportowy, Kraków, Dietlowska 68 15. 


Na żądanie wysyła illustr. cenniki zegarów i wyrobów jubilerskich darma i opłatnie 


18 


Wartościowe 
podarki 


dh D 


ea Najtaniej poleca: zegarki, zegary, budziki, oraz 
eleganckie i wartościowe plarścianki, łańcuszki, broszki, kolczyki | wszelkie inne 


JĄ wyroby złota I srabrna urzędownie stemplnwane 


Emil Goldwasser w Krakowie ul. Grodzka 58. | polskie canniki 


Mam na składzie: łyżki, łyżeczki, cukiernice, kosze i inne wyroby z chińskiego srebra. wysyła oa tadanle darma 


456 


Nakładem Ksiegarni Katolickiej 12a è s t 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSXIEGO w KRAKOWIE 
ulica św. Jana A, wyszła świeżn książka dn nabożeństwa p. L 


A F 
MODLITEWNIK KATOLICKI ; i PIERGAZA ARAAOWSRA z 
Zbiór modlitw najpotrzebniejszych przeważnie odpustami obda antanu cerei echce nlo- PALARNIA KAWY 
[badna jast Nr. ręczna 


rzonych, zebral i ułożył ka S. B, (str. 406 w 32-ce). Książeczka l 
ta zawierająca najwznioślejsze modlitwy. drukowana bardzo staran- | AGA kieszonkowa, bardza fa Ważne dla 
nie na najpiękniejszym welinie z nhwódkn różową na każdej stron. |kłndnn. ze skalą dn 12 kg. (24 
nicy, drohnemi ale wyrażnemi, ho zupełnie nowymi czcionkami funtów). Cena FO hal. 
w formacie małym kosztuje heg oprawy 3 karonv, KAPELLNER THOLZE 
w nprawie gładkiej z płólna nngielskiegn, brzegi pasowe 3 kor. I 60 | Dom ekenarl wy. Kraków, 1 
hal, w oprawie miękiej z najlepszagn szagrynu gładkiego, brzeki | Diellawaka GA/15_ Na żądanie wr 


m 


złocone, okragle Ń kor. i 50 hal, w takiejża oprawie brzegi niebie- | syła cenniki illuatraw, zegarków 
skie z linijtami zlaconemi 6 koran, w takiejże oprawie brzegi zło- || wyrobów jubilerskich darma 
cana z paskiem skórzanym zamiast klamerki Ĝ koron i 50 hałerz. i | i apłatnie. 4 


w rozninilych droższych oprawach, Tamże wyszedł | 


mine: PRZEWODNIK po SEA e Cena 20 = Hotel Polski 


w Krakowie, Floryańska 42 
(ohoh Bramy Flaryańskieji 381 | 
jnaleca pokoje dla przejez- | 


RĘCE BIAŁE — GŁADKIE- DELIKATNE f3 


oine A LODERMI 


|dnych, ze światłem, ushigą e pea 
WY ŚRODEK YeNMIAST SCHKUCY Z: | opalem od 2 koron wyżej „EONSERVATOR- 
PUC — M JAWORNICKI 
as Fortepianista, Prininnyne | Kraków, Rynek gł. 54. 
“9 nina sumiennie i tanio. Karme-.| ——_—__M . 


licha 17, stróż wskaże. 29 
ki TCZEW 


Po zniżonych CENACH poleca 
Największa w okolicy Krakowa 


Parowa Fabryka Wódek 
Polskich 


ROMANA MARCZYŃSKIEGO 


stare, odleżałe wódki, nalewki owocowe, likiery, rumy etc. 


SSOR 
O 


= 
SF 


Sklepy fabryczne: ( 
Kraków, Floryańska |. 32, Tel. 605 i Zwierzyniec „Pałac“ 20 | 
Tel. 77 tuż za rogatką. 


GBEGGSEGGG oopa 


Za rogatką taniej! 


X rj Zamówienia na prowincyę odwrotną pocztą. 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. (W drukarni | aiaraatypii A. Kozinńskiagn 7 Xrakami 


